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Na Święto Morza", państwa morsk iego, pat.ltwa przed którem cały hl'io.t 

JB" s toi otworem - oto drugie zawołanie tegorocznego 
~r.t/ Zasługą Ligi MOl'slriej i Ko lo njaluej jost wprowa- obchodu. Młodycb - uczucia, myśli, nadzieje, dąże-
3D' zenie do zbiorowego "yeia Pn Isk i obyczaju - obdlO- nia, am bicje, młodych - poszukiwania żyw iołowe n9-
8lrf.l u .Święta Morza" , któremu patronują w roku bi e- wych dróg rozwoju Polski, skierować na ten wielki 
- Ipą~Y1l1 tak , j~l[ i IV ubieglym . Na.iwyżs i Dostojnicy bezl!resny szlak morski, będzie też haslem ,Świę.la 
oś'))anstw a i Ko ·; cio!',, : Prezydent Hzeczypospolitej Prof. Morza" . Młodzi na morze! zdobywać lepszą przyszłoić 
,to "t. 19naey Mościck i, Pierwszy Marszałek Polski Józef dla narodu i siebie. 
'l! U1SltdSki i I'rymag Polsk i - k s. Kar tiynal Augus t Ujawnieniem tego za int6re,o IVania sprawami ffió-

lond łza, które j uż przenika młodych, ma być Wielki Zl,ot 
ł s} . D;ie-6 " Święta Morza" , leg'o morza, klór e od za - i"Hodzieży IV Gdyni IV dni u 1 lipca. La. sztandarów 
?o ,t81ll u naszych dziejów obmYIVa1a brzegi zi em polsko- orga nizacy j młod z i eży z całej Polski powiewać będzie 
,!e\!lo w,ia.:'lskich? IV opar?iu o wspomll i e:1i~ d:ll~ki~j pl'ze~ \V dnin tym nad ty s illcami mlodych jlnbujących wier-
J~I zło~CJ, mysI naszą l wolę ku przYf,z ' OSCJ klerowac ną służbę polskiemu morzu. , 
pl. lllU~ 1. Radosny dzieil obch odu - do nowych zamie- .Te~teśmy jedyną organizacją społQcznlj, która 
pl;zen, zaclatl i obowiązków - lllob il izownc musi serC:B podjęła zaszczytną służbę dla morza. Jesteśmy jedy-

la .1 ~mys!y Polaków. W oparciu o d oświadcze nia za- ;JĄ organ i zacją, opartą o własn e siły, która z dnia na 
to~lllle l'zch!(lj przeszłości, czerp!ąc wiHrQ z dorobku 0 - dzieli sięga po nowe prace, podejmuje nowe obo-
JliSIRtnich la t nad JIlorzem i na morzu, w przysz!ość wiązki, św;adczy coraz więc ej na rzecz dobra pu-

.! ~ftr 7.cĆ nam na l eży . Zagadn ien iem Pl'Z1 f,zlo ~ci, n"j- blic2,;lbgO. Szec0gi nasze roaną ~ta!e, rosną mimo kry-
yQ. lisZej przyszłości w poję ci u Li~ i Morskiej i Kole n- zysu, zaiochęcenia i bierllości. Nie tysiące, setki t y-
ptJl~ l nei. jest ubezp:eczenie brzegu morsk iego, z/.bez- sięcy , ale miljony cz{onków ma li czyć organizacja, 
~!Jl'e c.zell i e wolno8ci pracy pols ki ej n" morzu. tJ bezpie- lnóra "hce dopo~nó c pa tlltwu w r ea lizowaniu pol-
y~~Zl'c .grmlice Jllorsld e, czy lądowe , stać na straży dciego progl'fl lllU :lIorskiego, ktÓra pragnie wyrÓ\v-
eg;aktató w czy pa któw, l1t oże ty lk<1 siłn , własna siła . nać szybko wi elkie zal~głośc i Polsld w Iprawach 
I olska sila zbrojna na Bałtyk u, sita obrony morza morskich i k olonjalnyc b. Dzień "Święta Morza' ma-

J1l Q~Q ~awołanie, k tóre rozpowszechnić musi tegoroczne my prawo, mamy obowiązok wykorzystać na rzecz 
Jl '. Wlęto Morza" . Zam ilkł wprli wd zif! hnraga no wy 0 - ma sowej rekrutacji nowych członków Ligi, zakłada-

gl~ń Wrog-ie.i propa;;andy, zat~ma!a się akcja jaw n i,) niu nowych oddziałów. Zakończeniem prac Komile-
b 'klerowa na przeciw polskie lllu slanow i posiada nia ;ów " Ś więta Morza" i osób spółdziałających z komi-
p 114{~ BnHy kiem, ale dzie{, i noc rosną siły zbrojne tetami, powin no być powstanie no wyc h oddziałów 
IV S~81~uów , s ity zbrojne na mo rzu BuHyckiem w szcze- Li~i. Zakoliczeniclll prac zwią zanych z tegorocznym 
II. !10111ości rośnie ich nt~ode [)okolenie, wychowy.\'ane Ś . prQ , ' " więtem Morza. mus i by ć dalszy, pokaźny wzros t .lwa Zuobywców, Zesz/o roczno .Świ ęto Mor za" dalo liczby członków Lij';i Morskiej i Kolonjalnej. 
i wYl'a z jednomyś ln e j pos tuwy całego .spoleczeJls twa Jan D"bski 

, t obl'onie praw Pols!d na morzu. Nallepszą o.bronę ~ 
l'ch pra w zabezpieczy trw ft le wlasna S ił a. Wysllloem Przewodniczllcy Gł. Kom. Wyk .• Święta Morza", 
~POłeczl1ym, zbiórkIl nu Fundusz Obrony Morski ej, _ O _ 

I ~Z~n~1l1 stwierdzić teraz naleźy wolę ujawni~~ą w 
i~ llesl'ltkach tysh,lcy zeszłorocznych rczolu cYJ· l ego- Bro11my naszego murza . 
. i. ~OClny dzie lI "Świętu Morzn" milsi być tym dniem, 
'lhtk~tól'ym F uadusz Obrony Morsk iej dotrze do wiZy- Cala Poiika - jak długa i szeroka - rozumie 
: I \lI' I ~h zakątków ziem i P?lslci ej" ~o wsz~"tkicl: osie: jllŻ, że dals~y jej byt i. d?brobyt od morz/! zależy. 

w l,. do kHżd ell'o domu. l naczln r. O. M. IUa J ą byc Tędy . Wle{~~IC .d ro~a w SWJa t dla produktów, pracy 
:10 (j~lnd ec t:ve~ll :zy ntHl~O udzislll l1łl~ wszy.stk ich IV r a- po lskIego Izyntera, przemysłowca, rzemieślnikit czy 

I Co lnem SW l ęC l e , plelllądze wpł aco ne zu nie, lub wrzu- robotnika, - tędy przybywajlj potrzebne nam surow-
I\> lle do puszek, g'l'oDzem ofinrnym, składanym przez ce i towary. Bez morza nic ma sz prawdziwej wolrio~cj 
ij~Ystkich . - ,l nk to jeszcze w XVII wieku roznmni Polacy pi-

.I p Silu Rzeczypospolitej na mo rzu . Bezpieczeń s two aa lt . I Olskiaj granicy morskiej! Oto b a ~ła przewodnie te - J e dllakż~ zasadniczym błędem, popełnianym prżp~ 
~or~(!zn eg-o " Święta MO I· 7.a", Pokol~ni e, które Polsk~ nas częs to, Jest p rzy wys uwa niu na pierwszy pllin 
n Yllal czyło, milsi s twonyć po tlwa ltny S iły zbrOjnej działa lno ści morsko-gospodarczoj, zupełne pomijanie 
p \ InOI'ZU, Illnsi ujawni ć wol ę utrwa len ia na wie ki spra w z obroną morza związa nych . Świadczy to 
It~.~lciego slun u posiuduaia nnd Bultyk iem , Pokolenie , wprawdzie bardzo cblubnie o na szej miłośc i pokoju 
I) ~l'e jutl'O weźmie odpowiedzialn ość za przyszł ość i chęc i współpracy ~ sąeiadam i, al8 do wodzi też z 
InO ski na lllOI· ZlI. Mlodzi, klórzy i dą sposobić się tuż drugio.i st :'o ny d ale ko idącej lekkomyślności. Naród 
k ~IiZą i zaprawi uć do wielkidl zadRIi, któ re ich cze- rozbrojony to wszak w dzisi ejszej dobie bynajmniej 
irtąll\ . Mlou t> pokolenie Polaków zwi l\znć ze sprawami nie przykład godny na śladowania - a tylko gratka 

,i Orza, rozbudzić w niem wielkie ambicje obywateli dla zabor czo usposobionego napastnika, 



Wielu ludziom w Pol8ce wydaja się, że marynar­
ka wojenna ~łuży do obrony wybrzeży. A że wybrze­
ży tych mamy l11alo, wiQc zasadniczo sila zbrojna na 
morzu jest nam niepotrzebna, względnie potrzebna IV 

bardzo małym zakre~ie. 
W twierdzeniu tem tkwi wielki bIąu. Po p ierw­

sze marynarka broni nietylko wybrzeży, a le broni 
właśnie całego kraju. narówni z armją lądową. Broni 
ona dr6g komunikacyjnych, których przecięcie grozi 
klęską paJlstwu i narodowi. Jest ono bowiem niczem 
innem jak ofenzywą slrategiczną na śl"Odki egzysl:en­
cji danego kraju, ofenzywą dążącą do wygłodzeni a 
naronu i pozbawienia go możności prowadzenia wo.i­
ny obronnej. Kraj, który dopu~ci do przecięcia swo­
ich komunikacyj morskich, może si ę zgóry uważać 
za zwyciężony. 

Długość wybrzeża nigdy Barnu nie stanowiła o 
sile floty i jej skladl.ie taktycznym. Gdyby tak było, 
pall~two takie jak Norwegja musiałoby mieć flolę 
conajmni ej rowną francuskiej, a znaczn ie silniejszą 
od niemieckiej. Natomiast Rosja Sow ieelm mo!:łnby 
się wyrzec niemal zupełnie floty baHyekiej . Jeśli lak 
nie Jest, to dlatego, Ż~ ni e ciługoś" wybrzeża, ale kón­
junktura polityczna, ale znaczeni e ja kie wybrzeże to 
dla kraju i jego bezpi eczeóst w<l posiada grają tu 
główną ro!ę, nie zaś pros ta cyfra kil ometrów wy­
brzeże to repreze ntujqcyc h. Małe wybrzeże dla wiel­
kiego jak Polska krajn, posiada stokroć większą war­
tość, niż wielkie wybrzeże dla inneo;o. Tędy bowiem 
Polska oddycha, tędy soki żywo tne ci ągni e. Im k rót­
sza linja brzegowa, im mniej na niej portów, - tcm 
więcej wzrasta wybrzeża t ego znaczenie, tem czuj­
niejszej wymaga straży. 

Wybrzeża nie można też porównywać do grani­
cy lądowej, a tembarclziej do frontu 8!t'ategicznego, 
którego wojsko lądowe bronić musi. Nie chodzi bo­
wiem tylko o utrzyman ie wyb rzeża w swoim ręku i 
odparcie naó najazdu niep l"Zyjacie la , al e o u trzyma­
nie otworem bramy w świat, o swobndę kOlllunikacyj 
morskich. Aby to osiągnąć trzeba wypłynąć w dal -
a do tego potrzebna jest właśnie flota wojelIna. 

Wybrzeże i porty posiadajq o tyle znaczenie, o 
ile są właśnie tą bram ą , przez którą okręty swobod­
nie wypływać - inne zaś wpływać mogą, Twierdze 
nadbrzeżne czy małe okręty obrony wybrzeży tCll"il 
celu wywalczyć i zabezpieczyć nie zdo/a ,i ą . Najpotęż­
niejsze baterje najlicznie j rozsiane miny - mogą 
wprawdzie trzynHl ć przeciwnika zdala od brzegu, -
ale nie potrafią wyprowadzić na morw czy dopro­
wadzić do portu ani jednego okrętu z ni ezb ędnellli 
iurowcami czy to warami, z mil terjnlem wojennym czy 
artykułami pierwszej potrzeby. A przecież wojna jest 
dziś obliczona racz,~j nu zużycie ekon omiczne. 

nio silna. Nie znaczy to, aby musiała być konieeJ , 
większa on floty któregoś z pafjstw~sąs iednich. :· ł l 
składem swym i 8prf!W"o~cją bojową przedsta l* 
m usi zorganizowanę i powaloną s ilę . Ludzie bez o~ 
i/,hv niczego tu nie \\'skórają1 a l e ć Z:lÓ\V~ walcząirt 

ok rę ty, leez ludzie. '1'0 też nawet nieiiczna, nie dj 
l'ze wyszkolona i uflw IV powodzenie dobl"6.i spr3( 
flota - potrafi endów dokonać. A już w czasie! 
ko ju staje ~i ę ona pol:ęine.n narzędziem w l'ęk~ 
św ia d01t ~ ych jej W~l·tOŚei polityków, - staje się p W 
wldoCZllIC.l5zyJll cZyllnllnem SIły I suwerenn ości , I ' 
r zys tnych przymierzy, najlepszYIl1 śro rl kiem dQ w~_ 
z beuoboci olfl , stąd za ś czynnikiem pokoju i dob' ~ 
by tu, l Wlaś n;c '- nie dop iero boga le kraje' zdoi oJ, 
wały si~ na stwol'zenie mary narki wojenne j, a w·c(=::::: 
przeciwnie, biedn o, tworząc siłę zbrojną na mo~ 
szybko się bogacily . T" zaś , które swego paóS~ 
!llol'skiego bronić za n.iedoały - g il.'ę ły bez r~chuo! 
A WIęC p OS IadanI e SIlnej f loty wOjennej lIIe jesl 
Po lsce zagadn ien iem wyłącznie wOjskowem, ale I 
I:odowem. -- o~ch o,dząeell1 żywo każdego obywat\. 
Stworzellle lakle] flo ty nIe lezy wCille poza Inożll' l 

ś ci all1 i 33 mil,ionowego narodu . Wystarczy śIViadOlllt,Y 
potrzeby i chę( czynu. Fnndusz OOl'ony Mo rskiej ! o 
być ', hę c i tej i świadomości spI'a wdzianem. A dZI dą 
"Święta Morza" - dni em nie [lnstych hasel, ale !lii~a 
czego czynu. ku 

Ni e ma Po lski bez morza, a .niema morza bez tpr: 
ty wOjennej - ola prawda, k tOl'ą każdy obyw~ 
rozumieć pow in ien. 

Inż. Juljan Gillsberl. 

Obozy. 

to' 
.20 
ią, 

Jednym, z najbardziej dostępnym środkiem z81p! 
zn~nia si ę z morzem jest pobyt w obczach nadUl:Jo' 
sk iell. L iga Morska i Kolonjalna postarala się O Re 
by obozy, organizowane w tym roku w Jastarni, Só 
Helu i nad Jeziorem Narocz mialy charakter niel~.b 
ko wypoczynkowy, lecz teby dostarczyly wszyslfr 
te przyjemności i rozkosze, jaki e daje morze iwo, 
Z okazji więc sp<;dzania czasu nad wodą, ucze8tn~ 
obozów ZIlHjUą tam coś i dla ducha i pokrzepie~!, 
'icrc; . .:.. bQtlą to pogadanki o morzu, jako tym e!lda' 
lliku, klór'y lllrwala nasze władztwo we świec i e, o~o, 
o Lidze Mo rskiej i Kolonjalnej. jako organizacji priJ{~ 
" ,zl ałcają(:~j na~ "szczurów wodnych" IV "wilki 1Il1\\r, 
sk ie" . Oa 

Ob(~zy rozpoczymJją. s ię. od 17. czerw ca. !lIDr 
z" to5zen na obozy w dniU dZISiejszym pi'zekroct!Ba 
już parę tysi ęcy, n apływ dalszych zgi03zeli jest col 
to wiqkszy. co pozw ala przypuszczać, że przewiew, 
\-\'anc powodzellie obozó w nas nie zawiedzie. 

1>1· 
Propagandowe Ouozy Młodzieży \II roku 1934. r~ 

W 'l.w il[zku z organizowanemi przez Ligę Mor~te 
i Kolonjalną o bo za mi młodzieży s zkolnej w lecie JS~ 
ku bież'leego w Ja stam i oraz nad jezior .. m NorO 
p!"08zeni j es teśmy o podunie do pu bl icznej wiado llll.ę 
~ci , ".e iH'zybywaj"ąca lia obozlIch młodziez będzie MJ 
znajdowuł" pod s tałą op ie ką i kierownictw em fac~C 
wych wychowawców i instruktorów. KL 
.,--,-",-,--~ .. _-_._---___ ....A.~ 

PRACE DRUKARSKIE w: 

Chodzi więc nie o obronę wybrz~ża z tegoż wy­
brzeża, ale o zabezpiecze nie przy pomocy floty na· 
szych 'dróg komunikacyjnych - chodZI o naszą wol· 
ność morską. Tak jak wojsko lądowe nie broni sa­
mego handlu czy przemysin, ale całego paóstwa i 
narodu, aż do ostatniego obywate la _ .. tal!: s amo ma­
rynarka wojenna nie jest stworzona dla obro ny 
ekrawka wybrzeża, czy marynarki handlowej, a na ­
wet kolonij zamorskich. Zadaniem jej zapownić km­
jowl bezpieczeIistwo i swobodę, łqczność ze światelll 
i ze sprzymierzeIicami. Oboj Q tn~m jest wówczas czy 
na koócu szlaku morski ego leżą własne Iwlonje czy 
obce kraje - grunt, aby szlak ten wolnym pozostał. przyjm uje po tanich cenach 
Bo od tego zale 7.y da lszy los nietylko armji lądowej, D k . M C 
ale też właśnie całego kraju , znów a:1. do osta tlli ego ru 31'm3 . egielskiego 
obywatela. W'tl -

Aby zaś flota wo jenna lI1o~łll lIam ową ni eoce- W l {OWIe_ ~r 
nioną wolność morska zapewtJlc, ubł' samą SI:'II 0- _.,.~ ... ~~-"._ •. __ .. _," . ..... _ ---------___ .,I" 
becnością stała SIę h~mulcelll .wro~lch zakuso,:" a M oc . t t a P l l . , 
zatem gwarancją pokOJU - musI byc ona ollpowled- Ol ze o po ęt>3 o s n. l' 
Za dział urzłdawy od;towicdzialne ~---·-Mmi~$trai:ja i dr'ukilrnia M. Ccgielskie,,, w WitkO-~a 
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